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W i a d o m o  i  ć i  k r a j o w e .

Z e  L w ow a. — - IVa w s p a r cie  tuteyszego  
Instytutu S i ó s t r  M i ł o s i e r d z i a ,  k tó rego  
g o rliw ość w  pielęgnow aniu ubogich chorych  
w ycho w an iu  sierot p o w s ze c h n ie  iest c e n io n a , 
a którego s zc zu p łe  dochody w  czasach o be-; 
c m c h  nie w ystarczały  na opędzenie mnogich  
w ydatk ó w  ie go  , dała A n tr e p r y za  tuteyszego  
T e a tr u  N iem ieckiego z e s z łe g o  C zw artk u  o pe­
r ę :  K c p c i u  s z e h , przylaw szy na siebie w szel­

k i e  koszta rep rezen tacji.  L ic z n ie  z g r o m a d zo ­
na Pu bliczno ść z ło ż y ła  p r z y  lem  ch w alebny  
d o w ó d  dobroczynn ości swniey , gdyż- całkowi--  
ty dochód r e p r e z e n t a c y i . z  policzeniem  tych  
d a t k ó w ,  któ re z w y e z ay n ą cenę i- i t-1 ow  p r z e ­
c h o d z iły  , wynosi! ioi-ŚJ Z b .  w  W a la c i e  W i e ­
deńskie)' , k t ó r e ,  uprossoney fio kontrolli w  
l ass c jodney a S ió str  M iłoś ci dzia, natychmiast  
w r ę cz o n

‘Z , W iednia dnia 33- S t y c z n i a —  D nia lfego 
b.- m. miała- D rputacya 3 « Kc mi lato w K ró le ­
stwa W eaierseiet
s k i  h  ------------------------  ,

- shii h w d n y c h  miast 11 ólew skich i 3 D ys tr yk ­
tó w  , publiczne posłuchanie u N N . Cesarstwa  
Ichiność. P r e z e s  te v-  D e p u  acyi Kuabia E r -  
d 5 d y ,  K ró lew sk o  -  W ę gie rsk i K . n c l e r z  na­
d w o r n y ,  w y n u r zy ł  w  tYcś iwey m owie u- zuc-ia 
w ie r n o ś -i  i p rzy w ąz asn a R&rodu VVęgierskiego  
do Nayiaśnieysaego O mu Cesarskiego , po-  
winsz w ał NN. Cesarstwu Ichmość zawartego-  
zw ięzkn  małżeńskiego.,, na co n a jła s k a w sz ą  
odebrał od«j m ie d ź.

■! - I ■ 1 U'1* .

D z i e n n i k  u r z ą d  w y  d o  g a z e t y  t W i  e d e  l i ­
s k i  e y ,  u m i e ś c i ł  n a s t ę p u j ą c e

V  w i a' d o ni i e  n  i e.
A ż e b y  aż do ostatecznego urządzenia uprzy--  

'wi'ei w anego B-.nku nax-oUowego , w zględem  
k tó rego  sic układy, n iep rzerw a nie  ciągną, e-  
b ie g  pieniędzy- , a p r z e z  to przedsięwzięcia  
handlowe i  przem ysłow e b e  możności ułatwić,,  
oraz przezn aczon y ca to go< owy fur dusz b  n -  
k o w y , ile możności nayspieszaier, do p r z e z n a ­
czenia ie go  doprowadzić, ustanowionym  został  
instytut eshontowy p o d  d o zo r e m  publicznym -

aputacyż 3 « Komitatów  
■g,.-, 6ciu K- miiatow S la  w o ń -  

1 K r o a c k i c h ,  tudzież feciu W ę g i e r -

zostający , którem u g o to w izn ę  bankowa z  do-* 
datkiem od Gkarbu n ayw yższego p o z w c lo n y m  
oddano , zarządzanie zaś onyehże D ep u tacyi a' 
g rena akcyonistow w y b ran e j , pow ierzono.

Utw orzona w  ten sposób Kassa eskonto-  
w a , bę d zie  dyskontować * )  w e s le  na praw ną  
m onetę hon w cn cyyn ą brzm iące,, i  w  m ie ś cie  
tu te y s ze m  w ypłacić  się raaiące.

W  ie y  urzędowaniu, będą p r ó c z  te g o  p o ­
n iższe  praw idła zach o w y w an e  :

1.) Uprzyw ileiow ana Kassa e s h o n to w a , 
dyskontuie tylko' takowe wexle , k tó r e ,  p r z e z  
t r z y . domy stałerui uznane ( z których przy-  
naymniey ieden w  W i e  d n i u  iest osiadłym , 
podpisane," i  na których to wbxlach każdy giro  
(cessyon ariu sz) aż do ostatniego w łaściciela  
należycie , iest wymienionym.

3.) W e x l e  dyskontow ać się m a ją c e , p o ­
w inny by (Iż podawanemi albo p r z e z  ku p có w  tu, 
o siad łych , albo przez-uprzywileiowam -ch fabry-  
kanieye kram w ych , albo p r z e z  takich, których'  
lirmy w  Sądzie wex!owym A n s t r y i - N i ż s z e y- 
są wpisane.-

3 .) Nie powinay brzraić na summę niższą,  
od 5 i)o Z K . , nie późniey isk za  t r z y  miesiące  
bydż płatise, i nie wsześnieyszy, tak i 4 stodniowy  
termin w yp łaty  zaw ie ra ć,- chyba , gdyby w ła­
ściciel w e s ló w  krótszej- trwałości , ch eiał się 
dyskontowi na dni 14 d o bro w o ln ie  poddać.

^.) Dyskonto będzie po dwa r a z y  w  ty­
g o d n iu ,  a mianowicie co Ś ro d a i Sobota s n a ­
dni następuiące oznaczanem i ogłaszanem.

\ 5i) W yiąw szy  Środy i S o b o t y m o ż n a  żą--
dać dyskontuwania w  każdym dniu od god ziny'  
3 eiey do 5 tóy po p o łu d n iu ,  p r z y c z e m  w exle  
z  glrem, w  blankiecie P od aiąccgo , i z  konsy­
g n a c ją  w e d łu g  z a łą czo n e g o  tu w z o r u  i n  du--  
p l o  u ło ż o n ą ,  podawane bydź powinny. Jedna  
z  podanych konsygnacyi zostanie z podpisem-  
d w ó ch  U rzęd n ikó w  zw róconą , a- nazajutrz o-

D i s  eon  to  znaczy właściwie to-, kiedy k om  u na- 
wexel , ieszcze przed upłynicniem terminu w y ­
płaty onegoź, wypłaca się przekazana- w  niiaa 
summa,  jednakże z a  odciągnieniem prowizji vr 
miarę długości , lub krótkości terminu wypłatj- 
weslu.
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g o d zin ie  .u s t o y 1 p rę e d  południem, nalc.;y S'ę o  
rozsądzenie D epu tacyi zgłosić. W e x l e  do esRon.- 
tu p r z y p u s z c z o n e ,  zostaną zatrzymane, a 1\wo­
ta o n y c h ż e , te g o ż  samego d n i a , za złożeniem  
o w c y  k o n s y g n a c j i k t ó r a  wyrachowanie k w o t y - 
podnieść się maiącey zawiera, w  Kassie eskon-  
to w e y  w yp łaco n ą zostanie. VVexle zaś do cskon-  
towenia n ied o p u szczo n e, zostaną b e z  w ym ie­
nienia p r z y c z y n ,  za złożeniem  konsygnacyi  
p r z y  podawaniu o trzy m an e y ,  zwrócone.

0 .) G d y b y  iakow y wexel esk<»«.towany do  
cz w a r te y  p o p o łu d n io w e j god ziny w  dniu ter­
minu w y p ła ty  nie m iał bydź w y p ł a c o n y m , n a-  
ów czas ten , kto g o  o d stą p ił, vr imieniu Kassy  
eskontowey do bezpośredniego wynagrodzenia  

w ezw ańym  zostanie. ' . . . .
-7.) Zakwitowanie w exlów , będzie imieniem  

Kassy e s k o n t o w e y , p r z e z  Jednego z  siedmiu  
PVapoiczłonków D ep u tacyi podpisywane. T y m i  

4)ą obecnie :
,JP P . T a d e u s z  B e r g e r ;  Jan B r u c h m a n ;  

M aurycy Hrabia F r i e s ,  albo P .  L .  de P e -  
s . c l i i e r . ; 'J .  H . 1 de G e y m u l l e r  s ta r s z y ,  albo  
d. H. de G e y m u l l e r  m ło d sz y; J ó z e f  de H e ­
n i  c k s t e i n j  J. Konrad H i p p e n m e y e r ;  J. 
M arcin P a c  h e r.

8.) W  P on iedziałek dnia a^go t. m. p r z y y -  
m o w ać się będą p ierw sze podania.

T e  przyięte zasady podaią się do w iad o ­
mości p ow szech ney , ażeby c i , k tó rzy  się do  
instytutu eskontow ego udawać z e c h c ą , stosow ­
nie do onychże postąpić sobie mogli.

■W W i e d n i u  dnia. nago Stycznia 1817.  
(Następuią w zory, wzmiankowane W §Ge 5tym.)

W e d ł u g  obwieszczeni? C. K .  R zą d u  kra­
to w e go  M e d y o l a ń s k i e g o ,  maią w  Uróle-  
s t w i ę - L o m b  >r d z k o - W e n e c k i e m ,  W o y s k e w i  
w szelkiego sto p n ia ,  od dnia l g o  Stycznia za­
cząw szy  , ile możności usuwać się z dom ów  

obyw atelskich do koszar yyoyskowych.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
W ł o c h  y.

P o s t r z e g a ć ?  A u s t r y a c k i  zawiera 
n  stepuiący artykuł.:

O  układach między R ządam i Królestwa  
O b o  S y c y l i i  i  Z  j e d n o e z  o n y c  h S t a n ó w  
A m e r y k i  p i ł n o c n e y ,  które się p rzed kilku  
miesiącami odbywały, wspominały często pisma 
publiczne , jednakże zaw sze sposobem niepew­
nym i n iezasp okoiaiącym , aż nakoniec gazeta  
k i e d y  o l a ń s k ą  (  z  któ rey  gazeta P o w s z e c h ­
n a  w yciąg  potem z r o b i ł a )  wystąpiła' d. 4go  
Stycznia z artykułem, wspieraiącym s :ę w e d łu g  
iey  twierdzenia na n o w y c h  i g o d n y c h  
v v i a r y  listach , i zwiastowała nam .w tonie

pew ności tę ważną wiademość : ż e  R z ą d  H e a -  
p o l i t a ń s k %  dalekim będąc od tego, aby, iak 
g a z e ty  A n g i e l s k i e  d o no siły ,  odrzucić m iał  
podaną p r z e z  P o sła  A m e r y k a ń s k ;e g >, P .  P i  n- 
k n e j a  p r o p o z y c y ę , u s t ą p i ł  o w s z e m  A m e ­
r y k a n o m  w y s p ę  L a m p e d u z ę ,  a b y  s o ­
b i e  t a m  p o t w o r z y l i  z a k ł a d y ,  i a k i c  s i ę  
i m  d o g o d n e m i  z d a w a ć  b ę d ą .  IJfaiąc 
m ocno n o w y m  i w i a r y  g o d n y m  listom  
s w o im , tw ie rd ziła  daley rzeczo n a gazeta : źe  
A n g l ic y  starali się o d w ró cić p r z e z  środki s k u ­
t e c z n e  raz dla nich tak n i e b e z p i e c z n y , a 
lub o 5 się im  to nie p o w io d ło  , p r ze c ie ż  ie d e a  
z  nayzdolnieyszych M inistrów S t a n ó w  Z j e ­
d n o c z o n y c h  ( P .  P i n k n e y ) ,  -wstrzymywa­
nym b y ł  dłu go p r ze z  zazdrość A n g lik ó w  w  
d z i a ł a n i a c h  s w o i c h .  N.jkoniec przydali* 
R ed akto r  g a z e ty :  ż e  odstąpiona w yspa podaie  
Am ervkanom  środki do założenia w y g o d n e ­
g o  i b e z p i e c z n e g o  p o r t u  d l a  k i l k u  o-  
k r ę t ó w  l i n i i o w y c b ,  i że iedyna m a ł a  tru­
dność , Którey uprzątnąć nie było  można , iest  
t a ,  iż  grun t i l a s y  na w ysp ie  L a m p e d u z i e  
zadzierżawione są pew n em u  K om m issarzowi  
A n gie lsk ie m u , który ic h  w  żaden sposób A m e ­
rykanom  odstąpić nie chce. N a ko ń cu  artykułu  
zap ew n ia ię szca e  R e d a k to r :  „ R o s s y a  ie st
skłonna do p o d o b n e g o i odstąpienia Z j e d n o ­
c z o n y m  S t a n o m  iakow ego mieysna na m o ­
r z u  w  s c h o  d n  i e  m.“  — . U w ied ze ni pew nym  
tonem Kolłegi n aszego-, umieś iliśmy ( z p rzy­
toczeniem  źród ła , z  któregośm y czerpali , v» 
num erze i7st.ysn gazety  naszey treść tego ar- . 
tykułu. ( .G a z e ta  L w o w sk a' zawiera ią  w num erze 
i 5stym. )  AJeż o św ieciw szy się z  in n ych i  
p e  w n i e y s  z y c h  ź r ó d e ł ,  p oczytuiem y sobie  
za  powinność o d w o łać wszystkie w y ż  pem ie-  
nione wiadomości iako f a ł s z y w e , a czytelni­
kom naszym podać autentyczne doniesienie o 
całym  tuku tych układów , za k tó rego  r ze te l­
ność r ę c z y ć  możemy. - P r z e d e w s z ys lk ie m  zaś  
musiemy tń zrobić tę m w agę, ż e  na wyspie  
L a m p e d u z i e  nie można żadną miarą wyna­
leźć  m ie ys c a ,  d o go dn ego  n a założenie  p ortu  
dla k i l k u  okrętów  liniiowycb, p r z e z  co A m e ­
rykanie nie mogliby się , iak gazeta M  c  d y o 1 a ń -  
s k a tw ierdziła,  z a g o s p o d a r o w a ć t a m p p d o -  
b n i e ,  i a k  A n g l i c y  n a  w y s p i e  M a l c i e .
Co się wreszcie tyc ze  u pornego Kom missarza , 
tedy nie trudnoby p r zy szło ,  pokonać niechęć  
ie go  w  odstąpieniu l a s ó w  tey wyspy, g d yż  na 
tey skale w c a l e  ż a d n y c h  l a s ó w  nie ma !  
Podobnież, iak te osobliw sze je ograficzne wia­
domości , praw dziw ym  iest w p ły w  mniemany, ( 
k tó rego  używ ać miał G abinet A n g ie L k i  p r z y  
ty c h  układach. Jednakże przystąpmy do rzeczy.
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N ad zw yczayu y P o s e ł  - S t a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h  P . 1 P i n k n e y o d p r a w i w s z y  kilka  
narad z  R zą dem  N  e a p  o l i  t a ń  s k  i m , p o d ał  
mu w Sierpniu r. z. Notę-, w  k t ó r e y ,  iakoby  
w  drodze- p r a w a ,  ż ą d a ł ,. aby Król N e a p o l i -  

- t a ń s k i  w y n a g r o d ził  kosztem Narodu swóiego  
Poddanych S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  za te  
straty, które ponieśli A m erykanie  p r z e z  konfi-  
skacyę ich o k rę tó w  i tow arów , nakazana p r ze z  
R ząd J o a c h i m a  M a r a t a .  Z o sta w iw sz y  sobie  
R ząd  N e  a p  o l i  t a n  s k i  czas p o trze b n y do da­
nia grm itow ney o d p o w ie d z i, z a p r z e c z y ł  W od­
p ow ied n ie?  N o cie  sw oiey to - w ynagrodzenie,  
p r zy to cz yw s z y  m iędzy innenii powodam i, na  
poparcie zap rzeczen ia <svvoiego , co n aslępu ie:  
„Nie tw ierd ził  tego nigdy ic s z c z e  żaden P n -  
blicysta, aby niesprawiedliwość umów i  c z y ­
nów p r z y w ła s z c z y c ie l a , przechodziła na z h o ł-  
dowane p r z e z  niego L udy, lub na praw ych ich  
W ł a d c ó w ;  b ; ła b y  to b e z  wątpienia nader nie-  
pocieszna t e o r y a , p r z e z  którąby ' mo c  nie-  
przyiacięla nie tylko na f a k t y c z n e ,  aie nawet  
i na p r a w n e  skutki rozciągniętą zastała. Że  
sobie Z j e d n o c z o n e  S t a n y  z astrz e g ły  żąda­
nie w ynagrodzenia od M u r a t a ,  nic daie im  
to żadnego prawa do M onarchy p raw ego , któ ­
r y  p rze z  z w y c ie z tw o  Kraie swoie odzyskał.  
Z j e d n o c z o n e  S t a n y  o d zyw ały  się z  tem  
p raw em  pow tórzon em i razami do M u r a t a ,  i 
wiedzą o tem dobrze, że  na ich  o d ezw y wcale  
nie z w a ż a n o ; tem mniey w ięc powinien na 
to mieć w zględ u  p raw y K r ó l  N e a p o l  i tari-  
s k i ,  który zostaiąc w  ciągłym stanie w oyny z  
p r z y w ła s z c z y c ie l e m , nie m ó g ł  n igd y utracić  
p r a w  s w o i c h , ani też p r z e z  zw y cię s tw o  stać  
się odpowiedzialnym za c z y n y  nieprzyiaciela  
swoiego.** C o  się tycze  Narodu, tw ie rd ził  Rząd  
N e a p  o l i t a n s k i , ,  ż e  do nsego nie można  
cz y n ić  sobie żadnych r o s zc ze ń  za d o w o lne  
c z y n y  t e g o , k tó r y  nim r z ą d z i ł ; gdyby Naród  
m iał w y b ó r ,  p rzen ió słby  by ł  ow szem  utrzyma­
nie d o b re g o  zachowania się ze  S t a n a m i  Z j e ­
d n o c z  o n  e m i ,  iako iedynem  po d ó w czas neu-  
tralnem M o c a r s tw e m , któremu m ó g łby  b y ł  
sprzedaw ać namnożone p ło d y  s w o i e , c z e g o  
nie m ó g ł  uczynić w  wskutku znienaw idzonego  
systematu lądow ego. D alekim  będąc ten Naród  
od wynagradzania d r u g i c h , miałby ow szem  
sam praw o żądania w ynagrodzeń. W r e s z c ie  
pkazułe- się z rap portu .P. A  g a r a ,  M u r a t o w -  
c k i e g o  M in s tr a  P rzyc h o d ó w , że rozkaz, skon­
fiskowania okrętów  i towarów A m erykańskich  
p o ch o dził  właściwie od B o n a p a r t e  g o ,  co  
go napisał własną ręką na b r z e g u  te go ż  rap-  
portu, w którym A g a r  właśnie przeciw nie do­
radzał. Summa a tey honiiskacyi nie w płynę­

ła  do Skarbu rzą d o w e go , le c z,  iak księgi kas-  
so w e  d o w o d zą, z  w y ra źn e g o  rozkazu M u r a t a  
do prywatney szkatułki iego, aby na opędzanie  
w ydatk ó w  azyatyckięy p o m p y  D w o r u  ie go  s łu ­
ż y ć  mogła ; co  większa, c z ę ś ć  tey summy uży­
to w s k u tk u  w yroku. M u r  a t a  na w y p ra w ę  do  
K a l a b r y i  p rze ciw  praw em u  Królowi, od któ­
r e g o  t e r a z , d osyć d z i w n i e , zw ró cen ia  te yż e  
summy żądaią. W r e s z c i e ,  kom uż nie iest wia­
domo w  E u r o p i e  i za E u r o p ą ,  ź e  w szyst­
k ie  p olityczn e działania p odw ładn ych B o  n a ­
p a r t e g o ,  bezpośrednio p r z e z  C o  n a p a r t e ­
g o  nakazywane b y ły ,  i ż e  M u r a t  b y ł  tylko  
w ykonaw cą nieograniczoney woli W ł a d c y  swo-  
ie go  ? —  Z  tego w szystkiego wn ó sł  R ząd N e a -  
p o l i t a ń s k i ,  ż e  praw y K ró l do n icze g o  obo ­
wiązanym nie ie s t ,  i  że  N aród N e  a p o  l i  t a  li­
s k i  nie miał w cale żadnych ko rzyści z  tych  
konfiskacyi, gdyż p rzych ó d  z  nich p o tkn ął ca ł­
kiem humor i zbytek M u r a t a .

W' imien>u A m erykańskiego Kom m odora  
C h a  u n c e  j a ,  u cz yn ił  ie sze ze  P .  P i n k n e y  
drugie żądanie dp R zą du  N e a p o l i t a ń s h i e -  
g o. D o m ag ał ón się w  M e s s y  n i e  l ub w  S y -  
r a k u z i e  mieysca na skład 'żywności dla po­
trzeby eskadry Am erykańskiey podczas w o yn y  
z  R a  r b a  r y y  c z y  k a  m i , z  uw olnicuicm  od  
podatków, które inni za podobne shtadv opla- \  
Caią., N a to dał mu Rząd N u a p o l i  t a i i s  k i na.  
stępuiącą o d p o w ie d ź . „ N ie  można z e zw o lić  na x 
to żądan ie, gdyż nigdy innemu M ocarstw u p o­
dobnego przYW-ileiu nie d a n o ,  a N. Król O b u  
S y c y l i i ,  zostaiąc w  pokoiu z  B a r b a r y y -  
ę z y k a m i ,  m ógłby  się p r z e z  takow e z e z w o ­
lenie narazić na zerwanie spokoynyeh z  nimi 
stosunków. Jeżeli iednak Kom m odor A m e r y ­
kański chciałby zakupyw ać w  S y  c y  1 i i  żywność  
p r z e z  zwyczayną prywatną a n t r e p r y z ę , atoli 
p od wyraźnym "warunkiem opłacania cła  p r ze ­
pisanego i nięzakładania bynaymniey stałych  
■magazynów dla S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  
te d y  chętnie ze zw o li  R zą d  N e a p  o 1 i t a ń  s k i 
na tak ograniczone żądanie.*1 —  P. P i n k n e y  
odpisał na t o , iż  p r z e s ła ł  tę odpowiedź R z ą ­
dowi sw o icra u , nie wątpiąc b y n a y m n ie y , iż  
R zą d  iego o c e n i  n a l e ż y c i e  p r z y t o c z o n e  
p r z e z  R z ą d  N e a p o l i t a ń s k i  p o w . o d y ,  i  
w y n u r z o n y  s p o s ó b  m y ś l e n i a  i e g o .  N a  
tym  sko ń czyły  się układ;--.

Z  te go  ca łe g o  przedstawienia okazuie się 
iasno, ż e  R zą d  A n g i e l s k i  nie t yl ko nie miał  
nayranieyszego udziału  w  tych. układach , i  że  
L o m p e d u z a  odstąpioną nie ie s t ,  ale naw et  
źe A m erykanie ani myśleli kiedy o żądaniu  
takiego odstąpienia, a p r z e t o ,  że listy, które  
R e d ak to r  gazety  M e  d y  o 1 a ń s k i c y  o tr z y m a ł,

K  s
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w  rzeczytsa raey  n o w e  m i  , l e c z  w i a r y  g o -
d a e m i  by d ź  nie mogą.

F r a n c y ® .
M o n i t o r  ^ dnia lo g o  Stycznia, umieścił  

rozp o rząd zenie  K rólew skie pieszczę dnia i6go-  
L isto p ad a r. .z. w ydane) oświadczaiąie, ze  o r ­
d e r  S  g o  M i c h a ł a  osobliwie na to -ie st  p r z e ­
zn a czo n y m  , ażeby nagradzać i zachęcać o w ych  
P o d d a n y ch  F r a n c u s k ic h ,  którzy  sic w  kun  
eztach , w iad om ościach , albo p rze z  o d k r y c ia ,

, d zieła  i  przedsięwzięcia dla Ilraiu pożyteczne,  
w yszszególniaią. L ic zb a  Kaw alerów  iest na 100  
ust nowioną. D ru g ie  -rozporządzenie K r ó le w ­
skie z  dnia 3 igo  G r u d n ia ,  mianuie 45 C z ło n ­
k ó w  rze czo n e g o  orderu-,  m iedzy którym i są 
5 1 ’ .. D a c i e r ,  H a l l e , .  F r o n y  , malarze G i r o -  
det. i G c r a r J ,  tudzież drukarz D i  d o  t starszy.

D a le y  umieścił M o n i t o r  te go ż  samego dnia 
Milka rozporządzeń  K rólew skich względem (no-  
w o za to żo n e y)  Kapituły K r ó h w s h ie y  u S. D y ó — 
n iz e g o  ( G h a p i t r e  r o y a l  d e  S t .  D e n i s ) . ,  
3ia którey uposażenie r o tz n ą  summę a 5o,ooo  
franków- z funduszu dla Duchowieństwa u M i­
nistra S p raw  W e w n ę tr zn y ch  w y z n a c z o n e g o ,  a 
o p r ó c z  tego- 5 o,ooo franków na pierw sze Opo­
rząd zen ie  przeznaczono. Jednakowoż p rze z  
wzgląd na tera źn ie jszy  stan p rzychodów  rzą­
d ow ych , maia bydź za rok 1817*.ty tylko 175,000 
franków  z . t y c h  summ w ypłacone. Kanonikami- 
te g o  now ego założenia są mianowani: X X .  B e s -  
s u e j o l s  d e  R © q u e l a u r e ,  b y ły  Biskup W 
St-nlis; B a r r e a u  d e  G i r a c ,  b y ły  Biskup w, 
B o n  nos ; d e  Ł n b e r s a c ,  b y ły  Biskup w  Char­
tre s; d e  R u f f o ,  b i ł y  Biskup w  S t . F l o u r ;  d e  
B o u s s e t ,  b y ły  B iskup w  A  lais P a r  F r a n ­

c u z k i ;  d e  C h a b o t ,  b y ły  Biskup w S a i n t -  
C l a u d e ;  D u m o  u l i  e r  d e  M e r i n v i l l e ,  b y ­
ł y  Biskup w  D i j o n ;  A n d T ó ,  b y ły  Bis: ip w 
Q  u i in p r e , i  B  o l l e t ,  były Biskup w  Mont­
pellier.. N i  wstępie . r o z p o r ź ą d z m ia  Królew ­
skiego ,. m ocą k tó r e g o  tę Kapitułę Królewską,  
zało żo no  , w yrażon o co następuiie : „ P r  /wró­
cenie starodawnego Kościoła W. Sf.  , D e n i s  
-aayniowuło całą tr oskliwość Naszą.. T e n  pomibk  
ie s t  dla Nas z wiciu miar drogim. Jużeśmy .co 
pobożnem u p r ze z n a c-c n iu  i e g o ' dilali , o ste­
raw szy się o to , ażeby z w ło k i  X  ążąt i Xięzni-  
czek P.odżiuy Na .zey, których utrzymaniu N.nrn 
O p atrzn ość dozwoliła , t  rnżt .bok popiołów
Kr- lów  , Przodków1 N aszych, chowane 1 f h ' -  T e ­
r az  ż y f żerny. sobie także postarać sie iesz* ze  
ma zawsze o nab >ż ristwó-, którchy t > mirysee  

ogr". b ó w  uświec d o ,  i tym  końcem- zał - żyć-  
K a p itu łe  Królewską ,^w któreyby Pasterze K o ­
ścioła Francuzkiego -dtwalebne schronienie zna-  

a h a d z i l i ,, *• młodzi. B u c ń o w c i  onymże do b«r

l\u doclani, z icK p r z y k ł a d ó w ,  w z o r y  cn o t  ka­
płańskich brali. “

O k ó ln ik  Ministra S p r a w  w ew n ętrzn ych  do 
A r cy b is k u p ó w  i B isk up ó w  K rólestw a w y d a n y ,  
p r z y p o m in a  , ź e  w e d łu g  w o li  K ró lew sk iey  , w  
dniu s i w s z y m  Styczn ia (ro c zn ic ę  śmierci l i  u -  ■ 
d w i k a  X V I g o )  nigdy w ięcey kazanie by d ź  nię  
p ow inno , i tylko testament te g o  nieszczęśliw e­
g o  M onarchy z kazalnic czytnym  bydź ma.

N i e m c y .
W  F r n n k f ó r c i e  nad M e n e m  r o s z e d ł  

sic p aszkw il bardzo u szczyp liw y na S eym  N i e ­
m i  e e k  i, jednakow oż ty c z e  sie ón naybardziey  
w yto c zo n yc h  na S cy m ie  ro s zc ze ń  p atr y cy u sz o -  
w skich pokoleń Frankfórtskicli  do d zied zicz­
nych^ k r z e s e ł  w  Senacie.. "Zakazano • ten pa­
s z k w il ,  i  starsią się wyśldHzić autora onegoż.

Z  tegoż miasta donoszą, pod dniem i 3 stym  
S tyczn ia, co n astę p u ie : „U zu p ełn ien ie  naszey  
osady w oyskow ey idzie bardzo opornie ; w ciąż  
ieszc-ze trwa- z biego stw o  m iędzy żo łn ie r za m i,  
którym i są ludzie praw ie z e  w szystk ich  N a r o ­
d ó w  Europeyekich. N ie ma p rzeto iuż -więcey 
żaden cudzoziem iec by d ź  przyym aw anym , i sta— 
raią się usilnie o to, aby w  samey krainie na­
szego  w o ln ego  Mias*a tyk- żo łn ie r zy  zaciągnąć,  
ile ich  do służby garnizonovvey potrzeba. T r a k ­
tament każd ego s ze re g o w ca ma bydź na prży­
sz łyść z  12 kraye. i • ,1/2 funta c h l c b a ,  na i 5  
kraye.^ i- b funty ckleba podwyższonym . M ili-  
cya kraiow a musi ie szcze  wciąż p r z jk ł a d a ć  się 
do odbywania straży.“

Z  H e i d e n b e r g u  donoszą p-.d d. 12. 
Sty  :ziiia co następnie :■ „H rabia M a 1e h u s , b y ­
ty M  nister P r z y c h o d ó w  w  K ró lestw ie  W c s ó  
falskieni, następca w  teyee godności po ( te r a z -  
liieyszym K ró lew sk o  -  Pruskim Ministrze P r z y -  
rhodów ) Hrabi' B u l o w i e  , żyie tu w.ciaż ie -  
s zcze  z r dziuą swoią , oszczędnie wprawdzie,  
jednakowoż bardzo przyzw o icie. Zdaie się , ee  
zapał stronnictwo, k tó re  t e g . Urzędnika Staun  
tak nam-ętrie- prześladow ało , dosyć zwolniał.  
teraz z łatw ych  do poięcia p o w o d ó w . “

„ P r o fe ss o r  G o r r e s  z.  K o b . e n c u ,  b y ł y  
w yda w ca M e r k u r e g o  R eńskiego (pisma pe-  
ryo ycznego , któ re w roku- 1 81 4 i i 8 i 5 w  
N i e m c z e c h  lak w icie  czytanem b y ł o ) ,  b a w ił  
l'u p rzez czas krótki. Studenci U niw e rsy te tu  
tutejszego- powitali go okrzyki- m Y  i v a  t ! T y m ­
czasem podróż ie go  do miasta n a s z e g - * , nie  
miała żadnego innego celu , iak  tylko oglądanie  
rtk o p ism  z  P a r y ż a  i  z  R e y m a  nadeszłycti.“  

W  M a n : ł i e i m e  osiada co raz  w ięcey en-  
. dzotjiemcow..


